PRENUMERATA 


| w miejscu 


rocznie rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie ra. — kop. 80. 
| Cena pojedyńczego штета | 
j kop. 8, 

z przesyłką: 
rocznie. rs. 4 kop. 80 
| półrocznie rs. 2 kop. 40 
|kwartalnie „ та, 1 kop. 20 


W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. 


Petroków, 2 (14) Listopada 1897 r. 


TYDZIEŃ 


W Lodzi księgarnie 


| takież biuro рой firmą 


W, Łodzi W-uy Gustaw Zalewski y 
| miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej osoby obok wymienione 


i uekrologi, 

oraz ogłoszenia zagraniczne 
k, 10 od wiersza —Za ogło- | 

szenia, reklamy i nekrologi па | 

j stronie po k, 20 od wier- | 

sza petitu 
(Jeden wiersz szerokości stron 
| _ $wierszom jednoszpaltowym. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Prenumeratę przyjmują: 
W Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
Sehatke, Fischera i Kolińskiego. W” Częstochowie W. Komornicki. IP Bę= 
dzinie W. Janiszewski Stan. W Brzezinach W. Adam Mazowitu, W Dq- 
browie W, Waligóriki Karol. W Sosnowcu W. Jermułowicz. И” Łasku 
W Radomsku W. Myśliński 
i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. 


| Ogłoszenia przyjmują: 
| W Piotrkowie Redskcyja „Dygoduiać 
| wie „Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


i obie księgarni. W Warsza- 
Gracyjana Ungra Wierzbowa В; oraz 
„Piotrowski i S-ka* (dawniej „Rajchman i Б-ка"). 
ulica Mikołajowska № 7. W innych 


przyjmujące prenumeratę, 


Szanownemu Duchowieństwu, za- 
enym Zwierzchnikom i kolegom, oraz 
wszystkim, którzy tak licznie zebrali 
się dla oddania ostatniej przysługi nie- 
adżałowanemu mężowi. i ojcu naszemu 
s. p. Вопіѓасети Rylińskie- 
mu, szczególniej zaś tym, którzy na 
ramionach swych zanieśli drogie nam 
zwłoki tak z domu do kościeła, jako 
też i va miejsce wiecznego spoczynku, 
pozostała wdowa i dzieci składają naj- 
głębszą podziękę. 


HOTEL „NICTORJA” 


Restauracyja 
Handel Win i Towarów Kolonijalnych 


w Sosnowcu 
TOR BANKIERSKI 
S. Weinberg w Piotrkowie 


ubezpiecza premije szlacheckie po cenie 
rs, 1 kop. 85. Kupuje także Listy 


(2—9) 


Zastawne i wszelkie papiery publiczne, oraz 
zmienia zagraniczne pioniądze. (8—9) 


Przełożona 


PENSYI ŻEŃSKIEJ ; 


w Piotrkowie 


Helena IMalczewska 


Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opie- 
kunów, że о ile zgłosi się odpowiednia ilość 
kandydatek, kursa rozpoczną się od Nowe- 
go Roku. — Upraszam więc Szanownych Ro- 
dziców o wczesne zgłaszanie się.—Przyj- 
muje się również pensyjonarki. Francuzka 
na miejscu. (2—2) 

Adres: Ulica Kazańska, dom Pilcera. 


WDS TZ ENIRO PAPE" у 
CHŁOP I HYPOTEKA. 


Pod tytułem „Listy ze wsi", Gazeta Polska za- 

mieściła niedawno szereg artykułów niezmiernie 
ciekawych. Ostatnie dwa listy bezimienny autor 
poświęca sprawie pareelacyi przy pomocy Banka 
Włościańskiega 1, po zapoznania czytelnika z ty- 
siącznemi formalnościami, z jakiemi jest połączona 
owa; parcelacyja, artykuł swój kończy w tych sło- 
wach: 
„Aby skończyć zesstroną prawną, dotknę joszcze 
jednej klęski, wynikającej dla włościanina, już 
klienta Banku na wieczne czasy, Klęska ta nazy- 
hypoteką. Słyszałem zdanie, że wielkiem 
jest nieszczęściem chłopa, gdy się w wojsku nau- 
czy podpisać własne nazwisko, lecz czytać po pol- 
ska nie umie. Podpisuje się оп wówczas na rewersie 
za świudka, co uważa za honor, a dowiaduje się, że 
pożyczkę zaciągnął i płacić ją musi, gdyż „walutę 
w gotowiźnie odebrał". Gorszem jednak nieszczę 
ściem jest dlań hypoteka; której nie a nie nie rozu- 
mie'i tłomaczy sobie, że to archiwum, do którego 
regenei akta odsyłają. 


р nie pojmie—ta 
którzy po la- 
le więcej wio- 
wzorową, a о ja- 
gólności, aniżeli zwykły 
chłop niepiśnienny. Zawięrając tranzakoyje mająt- 
kowe, chłop nie zwraca uwagi na wykaz hypoteczny; 
sporządza akt poza księg joczystą i wytwarza 
taki zamęt, йө z niego, przy najlepszej woli zwierz- 
chności hypotecznej, wybrnąć niepodobna. Identyfi: 
kuje лр, zawsze męża z małżeństwem i. nie pojmuję 
stosnnku majątkowego bez udziału obojga, Naste- 
pnie aktu nigdy do hypoteki nie wnosi, póki nie znagli 
go. potrzeba. "Tą drogą giną wnioski доп i intercyzy 
przedślubne, 6, w wykazie zabieraj: 
wierzyciele, prz. z hypotuką sądową, t.j 
z wyrakiem o zapłatę długu rowersowego. Obciąża 
ир. iiypotekę dług; ma kwit „jak wię 
patrzy” poświadczony nawot przez wójta, albo kwit 
ой komornik: zaiłaconie: należności z wyroki 
w drodzć ogi Tymczasem pisz hypoteczny 
dłagu wyk псе, żąda pokwitowania regen 
taliego, twierdzi (tym razem bodaj niesłusznie), Że 
kwit od komornika nie jost dowodem urzędowym. 
A tu wierzyciel umarł albo poszedł w świat. Trza- 
ba udać się do trybmnału i wyjednać wyrok, że „dług 
zaspokojony ì z wykazu ulega, usunię 
to drożej, aniżeli ding wynosił. 

„Dowcipne figle z chłopami wyprawiają żydki za 
poinócą jawności bypotecznej od r. 1891, kiedy pra- 
wodawc poźwolił пи zakładanie ksiąg wieczystych 
dla własności ukazowej, t. je włościańskiej. Osada 
przeszła drogą legalną w obce ręce. Spadkobiercy 
poprzedniego właściciela po latach wielu: chcą unie- 
ważnić zbycie, Żydek wie о tem natychmiast i po- 
dejmuje się interosn. Zakłada ksiege hypotoczną, 
robi ogłoszenie w petersburskich „objayyieniachć se- 
natu, jednych na catu Cesurstwo 1 Ki 


dzą о hypotece nasz 
wności hypotecznej w 


Kosztuje 


їе żąda. 

nową księga daje ładny grosz; 1 niedługo, po upływie 
terminu prawnego ogłoszeń, tytuł hypoteczny 
na fałszywych właścicieli, Gi jawni z wykazu hy- 
potecznego wł ‚ zeznają żydkowi pokaźny 
Oblig, pozwalają „czystą” należność wnieść do wy 
kazu- bypotecznego, i z mocy jawności, dług zapłacić 
must rzeczywisty właściciel, bo osoba trzecia (t, j. 
пах? finansista) za św. „dobra nie może 
być stratia. "Trzeba tylko trochę poczekać, aby za- 
szło przedawnienie karno i jawny, tytułowany w һу- 
potege właściciel nie był niępokojony: prze” proku- 
такога, 

„Ба to Wypadki autentyczne. Fiusnsista na po- 
czątek dostał hypotekę sądową, 2 wyroku; gdy ost- 
de, obciążoną takim intabulatetn, zwolniono śądow- 
nie dd odpowiedzialności i doświudczenie nauczyła 
„lypoteęznikać różnicy hypotoki sądowej od umow- 
nej, nowy figiel urządził już poprawniej: zaopatrzył 
się w oblig regentaluy pó uregulowaniu własności 
w hypotece, nastepnie pozyskał intabulat na tytule 
jawnego właściciela. Taki wpis jest święty niena- 
ruszalny z mocy § 90 ust. hypofecznej. 

Oto jak niebezpieczną jest księga, wieczysta dla 
chłopa! 

„Nadto, liypoteka jest źródłom ogromnego podat- 
kui Zeznawaj wnioski па drobne sumy, wykreślaj 

dokonywaj najmniejszej czynności 
ędowej, ogła postępowania 
luj spadek np. ze stu rubli intabu- 
lowanyel w dziale III, zapisuj intercyzy i t.p., a tego 
moe, gdy chłop wszystko robi na oboje małżonków. 
Cały dochód 2 osady wezmą marki, stemple, ogłosze- 
pisarz hypoteczny, Kto zaś zna obyczaje wy- 
działów hypotacznych, ściśle biorąc, pisarzy: ten 
zrozumie, jaką puszkę Pandory stanowi dla chłopa 
własna hypoteka, 

„Takiem więc dobrodziejstwem obdarza chłopa 
nabycie ziemi przy pomocy Banku Włościańskiego. 
Rzecz w istocie wspaniała: hypoteka staje się w wy- 


je tąż drogą, 


konaniu biezem Bożym, Јака? tu potrzebna refor- 
ша? Trzeba znieść opłaty stewplowe w hypotece; 


| ogłoszenia robić w pismach miejscowych, polskich, 
czytanych przez ogół dać pisarzom hypotecznym 
utrzymanie przyzwoite ze skarbu, jakieś 1,500 do 
2,000 rub, rocznie; wszelkie dochody legalne, jako nio- 
uniknioną drabinę do nielegalnych, znieść hezwarun- 
kowo; czynności pozabypotecznych йо hypotek chłop= 
skich nie przyjmować,“ 


a 


Z Miasta i Okolic, 


— Nabożeństwa galowe. We wtorek 
21 października (2 listopada), w dzień wstą 
pienia na tron Najjaśniejszego Cesarza Miko- 


łaja Aleksandrowicza oraz w poniedziałek 20 
października (1 listopada) jako w trzecią 
rocznicę śmierci Cesarza Aleksandra Ill odbyły 
się nabożeństwa w świątyniach wszystkich 


wyznań ш, Piotrkow 

— Ogólne zebranie. W ubiegły piątek 
odbyło się w tutejszem Towarzystwie Cykli- 
stów ogólne zebranie, na którem—na skutek 
odezwy warszawskiego towarz. cyklistów— 
postanowiono wydelegówać dò War 
dwóch członków na posiedzenie zebrać się 
mające w dniach 27 i 28 b. m. dla ujedno- 
stajnienia “we wszystkich towarzystwach 
przepisów sportowych. 

— Koszt budynków jarmarcznych. Za 
wzniesione budynki na placu jarmarcznym 
przy alei Aleksandryjskiej, stosownie do 
sporządzonych przez miejscowego budowni- 
czego p. Zamhbrzyckiego planów i anszl 
gów, należy wypłacić entreprenerowi Paca 
nowskiemiu, po odtrącenia 15°% ustąpionych 
przy umowie, sumę rs, 14,279 kop. 73. Na- 
leżność tę Pacanowski miał otrzymać ratami 
z dochohów jarmareznych z procentom 7%; 
ponieważ jednak kasie miejskiej bank pań- 
stwa płaci od deponowanego w nim kapita- 
łu zapasowego tylko po 1%/,— przeto magi 
strat proponuje wyplacić należuą Рас: 
wskiemu sumę jeduórązawo zeswego kapi- 
talu zapasowego, W tym celu wyznaczoną 
została komisyja dla zawarcia odpowiedniej 
2 entreprenerem umowy. 

— Powtórna odmowa. Na powtórne 
przedstawienie magistratu o pozwolenie po- 
budowania przy szopie strażackiej stajni dla 
koni i mieszkania dla stróża, nastąpiła po- 
wtórnie odmowna decyzyja p. naczelnika 
łódzkiego okręgu uaukowego, którą tenże 
motywuje tem, że nie jest mocen oddzielać 
tzęści placu pod prywatne budowle. Magi- 
strat nie poprzestając na tej decyzyi ша wy- 
stąpić z żądaniem swem do wyższej wła- 
dzy. 

— Propozy а. Właściciel posesyi przy 
alei Aleksandryjskiej p. Rudowski zwrócił 
się do magistratu z podaniem ofiarowujące 
bezpłatnie na korzyść miasta grunta pod 
projektowaną (stosownie do Najwyżej za- 
twierdzonego regulacyjnego planu miasta), 
ulicę „Newską*, ciągnącą się od alei Ale- 
ksandryjskiej do ulicy „Michałowskiej, z 


› 
warunkiem, ażeby kasa miejska otrzymując 


2 


T ТУМО F/V E ON 


№ 46 


darmo grunta wartości do 4000 rs., ulicę tę 
wybrukowała swoim kosztem, Radni magi- 
stratu, na posiedzeniu w d. 7 listopada, z 
uwagi, że w mieście istnieją już uregulowa= 
ne a jeszcze nie zabrukowane ulice ойшб- 
wili przyjęcia oferty p. Rudowskiego, jako 
przedwczesnej. 

— Samobójstwo. W dnia 8b.m. o 9 
wieczorem w mieszkaniu własnem, w domu 
W. Dudzińskiego, wystrzałem % rewolweru; 
skierowanym w same usta, pozbawił się ży- 
cia p. Tregnbow, sekretarz tutejszego sądu 
okręgowego. Przyczyna rozpaczliwego kro- 
ku niewiadoma... 

— Szkoły rzemieślnicze. Ministeryjum 
oświaty wyjaśniło, iż miasta starające się 
o szkoły rzemieślnicze nie mają obowiązku 
przykładania się do kosztów ich urządzenia 
1 utrzymania. O ile szkoła w danem mieście 
okaże się potrzebną ministeryjum i bez po- 
mocy miasta otworzy ją nie oglądając się 
na wydatki. Wobec tego tylko od dobrej 
woli magistratu i radnych zależy, aby i dla 
Piotrkowa wystarać się 0 szkołę rzemieślni- 
czą lub istniejącą już szkołę Aleksandryjską 
miejską odpowiednio rózszerzyć; że zaś za- 
kład nankowy tego typu jest dla Piotrkowa 
potrzebny nie ulega wątpliwości. 

— Licytacyja. Odbyta w d.8 listopada 

o raz trzeci w miejscowym magistracie 
icytacyja na grunt pod nazwą „Moryc“ 
(72 morgi) który dzierżawił do tego czasu 
p. Ziębiński za sumę rs. 620 kop. T8rocznie— 
spełzła dla braku lieytantów; nowy termin 
naznaczony został na d. 1 (18) grudnia. Li- 
cytacyja rozpocznie się od sumy mniejszej 
o połowę t. j. od тз. 310 kop. 39. 

— Archiwista tutejszego rządn guberni- 
jalnego, p. Stamirowski z powodu wysłuź 
nia całkowitej emerytury, wyszedł ze służby 
na własne żądanie. 

— Z Radomska, Z zapoczątkowania 
p. Dobrzelewskiego grono amatorów z ła- 
skawym współudziałem artystki śpiewaczki 
p. M. Witte i pod reżyseryją p. Myślińskiego 
w dniu 16 października dało przedstawienie 
na korzyść miejscowej straży ochotniczej, 
zktórego czysty dockód wynósł rs. 155 kop. 
85. Suma ta za kwitem Nr. 1269 przelaną zo- 
stała do kasy straży. Wszystkim, którzy w 
tem przedstawieniu przyjęli czynny udział 
i tym sposobem przyczynili się do zasilenia 
szczupłych funduszów straży, Rada. nadzor- 
cza straży ogniowej ochotniczej w Nowo- 
Radomsku składa uprzejme „Bóg zapłać”. 

— Kościół w Chełmie, pow. radomsko- 
wskim zostanie gruntownie odrestaurowany. 
W tych dniach przedstawiany władzy gu- 
bernijalnej projekt restauracyi, przesłany 
został Jeneral- Gubernatorowi warszaw- 
skiemu. 

— Łsądu okręgowego. Pierwszy wy- 
dział kryminalny w komplecie: przewodni- 
czący członek sądu Kriiger, członkowie są- 
du Szestakow i Ragozin i podsekretarz Iwa- 
now—wyjechał w dniu 12 b. m. na везује do 
Będzina na dwa dni (13 i 15 b. m.) i do Czę- 
stochowy na 2 dni (16 i 17 b. m.) spraw do 
osądzenia wyznaczono: do Będzina 19 a do 
Qzęstochuwy 20, — Zaś drugi wydział tegoż 
sądu w komplecie: vice-prezes Gercog, człon- 
kowie sądu Kołezanowski i Sobieżewski i 
podsekretarz Kobielski — wyjedzie w d. 15 
b.m. na везује da Rawy na 1 dzień (16 b.m.) 
dla osądzenia 13 spraw i do Łodzi na trzy 
dui (18, 19 i 20 b. m.) dla osądzenia 45 
spraw. — Oskarżać będą podprokuratorz, 
w Rawie—Tiehomirów, w Częstochowie 
Kacaurow, w Rawie Achmatowicz, a w Ło- 
dzi Łansziu. 

— Czy to właściwe? 


Leży przed nami 


afisz koncertu, jaki w dnia 6 b. m. darym 


wielce, że zarząd Huty Katarzyna, odzna- 
czający się bezstronnościa i istotną troskli- 
wością o dobro toziemczej ludności, pozwala 


na coś podobnego?.. Czy więc nie należało- 
by skarcić za to właściwego winowajcy, 
którym nie wiemy kto jest, a który tak 
kompromituje ES fabryczną, jednego 
Ja najpoważniejszych przedsiębiorstw górni- 
czó-przemysłowych?., 

— Groilziec. W „Zbiorze praw“ ogło- 

szono koncesyję na Towarzystwa бре р. 
f. „бтойзіеё“ zakładane przez р. Сіесһая 
nowskiego z kapitałem zakładowym 1750000 
rs. w 14000 akcyjach. Siedlisko zarządu 
w Отойлеп. Towarzwstwo będzie eksploa- 
towało własne kopalnie węgla i rudy w pow. 
będzińskim. 
Nowy dworzec. Drewniany dworzec, 
istniejący dotychczas w Dąbrowie górniczej 
na linii kolei dąbrowskiej, wkrókce zniesio- 
пу zostanie; w jego zaś miejsce zbudowany 
będzie dworzec murowany odpowiednio do 
obecnych potrzeb stacyi urządzony. 

— Stypendyjum. W celu uczczenia za- 
sług dyrektora binra towarzystwa kredyto- 
wego m. Łodzi p. Andrzeja Rosiekiego, oby- 
watele łódzey zebrali sumę rs. 2500, którą 
sędziwy jubilat przeznaczył na stypendy- 
jum dla uczniów, kształcącyeh się w jednym 
z zakłądów naukowych łódzkich, 

— Z łódzkiego salonu sztuki. Przeglą- 
daliśmy w tych dniach — pisze „Przegląd 
Tygod.*—listę nazwisk nabywców obrazów 
i rzeźb w Salonie sztuki istniejącym w Ło- 
dzi. Т ku wielkiemu naszemu Ździwieniu, 
między temi nazwiskami nie znaleźliśmy 
krezusów bawełnianych, wełnianych lub 
jedwabnych. Pokazuje się więc, że w trzy- 
kroćstotysiącznej Łodzi, gdzie całe bogactwa 
koncentrują się w rękach niemieckich fabry- 
kantów, sztuka nie znajduje w nich żadnego 
poparcia ani materyjalnej zachęty. A prze- 


"|cież to są milijonerzy, dla których paręset 


rubli to fraszka; ale snać panowie ci wolą 
kupować we Wrocławiu i Berlinie liche re- 
produkcyje tamtejszych fabrycznych malar- 
ni, niż idąc za popędem własnego gustu na- 
być w Łodzi wystawiony obrazek. 

— Sekcyja techniczna łódzkiego towa- 
warystwa popierania przemysłu i handlu, 
wskutek wyjazdu z Łodzi dotychczasowego 
swego kierownika p. Stanisława Lisiekiego. 
wybrała na przewodniczącego p. Jana Arku- 


słowea łódzkiego. 

— Szkoła robót kobiecych.  Tutejsza 
władza gubernijaln wydała pozwolenie p. 
Knorozowskiej na otwarcie szkoły robót ko- 
biecych w Łodzi. 

— Szkoła realna. Mieszkańcy Miechowa 
wnieśli podanie do władz naukowych o 
6-klasową szkołę realną, na pomieszczenie 
której zoobowiązują się odrestaurować część 
gmachu poklasztornego. 

— Koncert. W Łodzj w d. 7 b. m. z wiel- 
| kiem powodzeniem odbył się koncert „Lu- 
tni* miejscowej ze współudziałem pianisty 
Aleksandra Michałowskiego. 

— Wyścigi konne w Łodzi. Z inicyja- 
tywy dyrektora tatersalu łódzkiego p. M. 
Konopnickiego powstał projekt utworzenia 
w Łodzi filii warszawskiego towarzystwa 
wyścigów konnych, Dziś odbywa się w Ło- 
dzi narada celem obrania placu wyścigo- 
wego w okolicach Łodzi; w naradzie tej 
bierze udział vice-prezes towarzystwa hr. A. 
Potocki. 

— Zabójstwo. W czasie nieobecności 
męża, wśród białego dnia, uderzeniem topora 
zabitą została w Łodzi żona robotnika Ma- 
ryja Paprowska. Morderstwo dokonano 
w celu grabieży, z kuferka bowiem zamor- 
dowanej skradzono 230 rs. 

— Ujęcie opryszków. We wsi Budzisze- 
wie odległej o 12 wiorst od Tomaszowa 
Rawskiego policyja łódzka ujęła w tych 
dniach trzech opryszków z bandy Malar- 
| skiego: Bojnowskiego, Garbieckiego i Bema. 
Bojnowski jako herszt bandy po ujęcia Ma- 
larskiego zabił i okradł dwóch tatarów, roz- 
noszących towary, których trupy wrzucił 
następnie do rzeki. Aresztowani z nim wspól; 
nicy 2 niesłychanym cynizmem opowiadali 


szewskiego, inżyniera technologa i przemy- |% 


о dokonanych przez nich rozbojach, miano- 
wicie 0 zamordowaniu dwóch strażników 
ziemskich. Złoczyńcy wskazali również po- 
licyi skład, w'którym przechowy wali zrabo- 


жапе Tr 

— „Vesla“ sklep galanteryjny świężo 
założony w Dąbrowie górniczej i elegancko 
urządzony fozwija się bardzo pomyślnie. 


— Drożyzna w Dąbrowie. Pomimo zna- 
tznego dóWozu produktów spożywczych w 
Dąbrowie górniczej drożyzna ich jest wielka; 


awłaszcza ogrodowizny dochodzą do cen 
niezwykle wysokich. Korzec kartofli kosztu- 
je obecnie po 21/, rs. 

— Wygrana, W. Łodzi kilkunastu żyd- 
ków ze Starego Miasta wygrało 200,000 ma- 
rek na loteryi saskiej.  Los-posiadało kilku- 
nastu biednych handlarzy. 

— Nowe trzy posady sędziów pokoju, 
mają być w Łodzi wkrótce ustanowione. 

— Dwie apteki. Do ministeryjum przed= 
sławiono urzędowy projekt otwarcia jeszcze 
w Łodzi dwóch aptek. 

— Rewizyje. Z ÓW p. Gu- 
bernatora dopełnioną została w ubiegłym 
tygodniu rewizyja kasy miejskiej w Łodzi, 
Czynności tej dopełnili pp.: Zatajewiez radca 
i Uniszewski MEET wydziału administra- 
cyjnego rządu gubernijalnego. 

— Najwyższa magroda. Mieszkaniec 
osady Krzepiee w pow. częstochowskim An- 
toni Szarowara Najmiłościwiej: nagrodzony 
został medalem srebrnym z napisem „za ra- 
tünek ginących* do noszenia na piersiach 
na wstędze $-go Włodzimierza. 

— Nwminacyja, ` Kandydat  Demidow- 
skiego liceum prawnego Ligskij mianowa- 
nym został p. о. pomocnika inspektera po- 
datkowego łasko-łódzkiege ucząstku. — Ma- 
ryjan Suchański i Józef Szałański mianowa- 
ni zostali kancelistami kasy gubernialnej 
piotrkowskiej. 

eo 


Wiadomosci bieżące. 


= 0 ogłoszenia. „Słowo* pisze: „Na stacyjach 
dróg żelaznych, w sałach pasażerskich і w. 
nach, dozwólonem jest, jak wiadomo, rozl 
i roawieszać ogłoszenia prywatue. Koleje pobiera- 
ją za to pewną opłatę na rzecz kasy wsparć trzę- 

iczych. Zdawałoby się, że wobec. takiego celu, 
zarządy dróg żelaznych, troskliwe o 108 swych 
pracowników, dbać powinuy o zwiększenie docho- 
du, płynącego z tego żródła. "Tymczasem dzieje 
się przeciwnie i interesanci natrafiają na trudności 
zupełnie nieprzewidziane. I tak up. zarządy dróg 
żelaznych w Królestwie zabraniają od kilku lat 
wywieszania ogłoszeń w języku” polskim; pomimo, 
że ogłoszenia po niemiecku i franctzku 8% pozwo” 
lone, Pozwalamy sobie zwrócić па» ten szczegół 
uwagę władzy wyższej, w -głębokiem. przękonaniu, 
że anomālija fa, ztodzóna widocznie 2 nieporozu- 
mienia, nsuniętą będzie. Niepodobna. przecież, aby 
w państwie Rosyjskiem a w kraju Polskim, języki 
cudzoziemskie korzystały æ. większych przywilu- 
jów, niż język krajowy, polski.“ 


oeoo 


Z biblijografii i prasy. 


Sezon zimowy się rozpoczął, a przypominają go 
coraz nowe książki ukazujące się na półkach księ- 
garskich. Oto niektóre nadesłane do naszej re- 
dakcyi: 

— „O oszczędności, kasach i stowarzysze- 
niach oszczędnościowych i pożyczkowo oszczęduo- 
śeiowych* napisał J. Kirszrot-Prawnicki. — „О! 
pomyśli sobie niejeden z naszych 'czytelników— 
to jakaś ciężka lektura! Tymczasem tak nie jest 
igdyby tylko niejeden zajrzał do tej ciekawie 
i popularnie napisanej książki, zaciekawiłby się 
napewno i całą przeczytał. A jaką by odniósł ko- 
rzyść, jakby mu się horyzont myśli rozszerzył, 
Перу mu treść jej nastręczyła refieksyj!.. 

W początkowych rozdziałach mówi np. autor o 
pojęciu i znaczeniu oszczędności, о maruotrawstwie 
tak bogatych jak i biednych, o skąpstwie, zbytku, 
loteryjach i grach losowych, o ubezpieczeniach, 0 
domowym budżecie, długach i lokacyjąch oszczę- 
dności, o oszczędności i marnotrastwie kobiet; na- 
stępnie objaśnix organizacyje kaa i przechodzi do 
nadzwyczaj ciekawej kwestyi: do towarzystw po- 
życzkowo-oszezędnowych słynnego  Schulzego-De- 
litzsch i nowszych Raiffeisena. Książka ta powin- 
naby się znależć w rękach każdego: z niejby się 
przekonał, jaką to dźwignią rozwoju i potęgą spo- 


łeczną może być raeyjonalna oszczędność. Cena 
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książki przystępna umożliwia jej rozpowszechnie= 
nie: duży tom, na pięknym papierze, о druku bar- 
dzo czytelnym, kosztuje rs. 1. 

— „Nerwowość i wychowanie dziewcząt 
w domu i szkole“, napisał Chr. Ufer, przełożył 
i-opracowsł dr. Mieczysław Goldbaum.-— Rodzicom, 
wychowawcom „i nauczycielom w szkołach książe: 
czka ta przynieść może nieobliczone korzyści, da 
jąc im bardzo jasne objaśnienie przyczyn nerwo- 
wości oraz zdrowe rady i wskazówki, jak jej prze- 
ciwdziałać w domu i szkole? A pamiętajmy, że 
jest to chorob» przechodząca. w dziedziczną i bg- 
dąca źródłem wielu nieszczęść w rodzinach. 

— „Wejście w świat młodej panienki“, 
przez ks, F, Petersa, z oryginału niemieckiego 
przełożyła Zofija Ślósarska. — Jest to ksłążeczka, 
złożona 2 mnóstwa sentencyj moralnych i na tle 
religijnym, że się tak wyrazimy, napisana, Z tem 
wszystkiem lektura to więcej dla matek niż dla 
córek, o czem każda matka sama się przekonąć może, 
przeczytawszy ją dokładnie. 

= „Co nam Prus powiedział—złote myśli 
wybrane z dzieł Bolesława Prusa (Aleksandra Gło- 
wackiego) przez Maryję Jonas-Szateńską*, — Pod 
tym tytulem w ślicziem kieszonkowom wydawui- 
сіе: zebrane zostały najdzielniejsze i najbar- 
dziej przekonywające zdania, uwagi i rady czczo- 
nego i lubianego powszechnie pisarza, o Bogu, re 
ligii, ladzkości, szczęściu, miłości i t, p. — Prus w 
zbiorku tym występuje jak realistu obserwator, 
pełen trafnych spostrzeżeń nauczyciel—1 skutkiem 
tego poczytność tych „złotych myśli* Prasa zape- 
wne będzie wielka. — Książeczka tu jest bardziej 
jędnoliłą, ale powiedzmy i bardziej jednostronna 
niż sam Prus, który obok tego, że umie Пуб, 20 się 
tak wyruzimy, praktycznym filozofem życia, jest 
także głębokim metafizykiem i poetą. I w tem le- 
ży cała jego oryginalność! 

— „W potu i kniei“, przez autora, „Wilczej 
Mozajki* (Konrada Machczyńskiego). Wyjątkowo 
piękne to wydawnićtwo odbite w słynnej drukarni 
estetycznej Газкапега 1 Babickiego w Warszawie, 
przynosi prawdziwy zuszczyt tej firmie i wydawcy 
p. Wizbekowi, Niewiele, hardzo niewiela znajdzie 
się książek odpowiedniejszych od tej na gwiazdko- 
wy podarek: treść, papier, druk, karty tytułowe po- 
jedyńczych rozdziałów z przepysznemi wiuietami— 
wszystko to składa się na esłokć dziwnie ponętną 
i sympatyczną. Książka składa się z L0sciu apo- 
wiadań myśliwego, bardzo zajmujących 1 pouczają- 
cych i zarówno ciekawie będzie czytana przez ka- 
żdego Nemroda, przyrodnika jak i zwykłego czytel- 
nika, Zaleca ją też barwność i rzadka czystość pol- 
szezyzny. 

— „W stolicy Padyszacha, wrażenia z po- 
dróży do Konstantynopola”, przez Stanisława Beł- 
zę. Niezmordowany ten podróżnik opowiada nam 
w tym dziele 9-tą już z rzędu swą podróż. 
stota opowieści, opisów i przedstawienia własnych 
wrażeń, miejscami łagodna zaduma i гейеквуја, nie 
pozbawione uczuciowych zabarwień: oto przymioty 
tego podróżopisąrza, z których dobrze jest оп zna- 
ny oddawana czyłającej publiczności. Przymioty te 
widnieją i w tem najnowszem dziele jego,, ozdo- 
bionem mnóstwem widoków itypów ulicznych Kon- 
stantynopola. 

— „W kraju tysiąca jezior”, z podróży 
i przechadzek po Finlaudyi, tegoż samego айіога 
ca powyżej wzmiankowana podróż — wycliadzi już 
w drugiem wydaniu. Najlepszy to dowód poczytno- 
ści książki. 

Ж powieści, wyszłych w ostatnim czasie, mamy 
przęd ора: 

— „Pióro“, przez Adolfa Dygasińskiego, jeden 
z najlepszych utworów tego cenionego pisarza. 


— 'агКбы“, U (; 
таа е; ор Pasowa róża, terz 


mon, Wieniec mogilny, Tarlatanowa suknia, Ino- 
centy, Nieskończone widowisko, Bawiciele ludu, 
Na powiślu, Aktorzyca, Bakałarz Strachowieki, 
|Pukle włosów, Do Warszawy, Pani adwokatowa, 
Po chrześcijańsku. 

— „W więzżach”, przez A. Krzyżanowskiego, 
biór nowel: W więzach, Ocalony, Na rozdrożu, 
ciemniała, Apostoł idei, Honor męzki, W opałach, 
Bezładne kartki. 

Z wydawnictw ludowych w ostatnich czasach 
wyszły następujące dziełkać 

„Z dalekiej północy%, przez Faustynę 

Morzycką, zawiera opisy Norwegii, Szwecyi, Danii, 
Islandyi i Laponii, uzupełnione licznemi ilustracy- 
jami,—,„Nasi wrogowie i przyjaciele wśród 
ptaków, M. Brzezińskiego 2 rysunkami. „Owa- 
dy i ich znaczenie w gospodarstwie”, przez 
M. Brzezińskiego z rysunkami —,„ O zaćmieniach 
słońca i księżyca”, przez M. Brzezińskiego, 
z rysunkami. — „Nauka rachunków dla sa- 
mouków*, przez Stefana Różańskiego-=,, 0 po- 
wietrzu i o zjawiskach w niem zachodzących”, 
przez M. Brzezińskiego, z rycinami—,„Upominek 
dla matek i gospodyń”, przęz Antoszkę— praktyczne 
rady i przepisy dotyczące się gospodarstwa domo- 
wego. — „W sieci pujęczej*, powieść. Junoszy, 
maluje wyzysk lichwiarzy 1 opłakane skutki pie- 
niactwa. „O księdzu Boduenie, opiókunie dzie- 
ci opuszczonych i nędzarzy*, napisał dr. А. Р. — 
„Współpracownicy rolnika, kret, jeż i nie- 
toperze, pogadanka dla ludu miejskiego i wiej- 
skiego, przez В. Н. Tarczyńskiego-—,„Pan Be 
tłomiej*, czyli tkacze w Komarowie, powieść Ju- 
Пула Sztarkła, przedstawia korzyści nauki, Wszy= 


kład, treść pożyteczna, do celów praktycznych 
umiojętnie zastosowana, staranna strona techniczna 
i bardzo nizka cena. 

— „Birżew. Wiedom.* donoszą: podręcznik 
Rożdiestwienskiego do nauki, historyi, jako ukas 
zujący przeszłość polską jedynie w złem świetle, 
będzie usunięty ze szkół średnich okręgu папьо- 
wego warszawskiego. 


40» —— 
ROZMAITOŚCI. 


Teatr polski w Kijowie, Kores- 
pondent kijowski „Słowa* donosi, ід w d. 27 b. m. 
wyższe władze kijowskie ostatecznie odmówiły 
pozwolenia na występy polskiej trupy dramatycz- 
nej w Kijowie. Przedsiębiorca, p. Stojanow, jak 
się okazało, nie posiadał formalnego zezwolonia 
i ograniczył się li tylko na podpisaniu afisza w po- 
licyi. 

— Małżeństwo przez telegraf. 
Dzieliło ich tysiące kilometrów. On znajdował się 
w Transvaalu, ona w Hoóllandyi; jeduak pilno im 
było wstąpić w związki małżeńskie. Połączył ich 
spocyjalny drut telegraficzny, przeprowadzony z nu- 
meru hotelowego w Pretorii, siedziby unrzeczonego, 
do buduaru oblubienicy w Amsterdamie, w którym 
zebrali się świadkowie, a nawet drużbowie i drażki. 

— Qzyście już gotowi? — zatelegrafował pan 
młody. 

Urzędnicy stanu cywilnego załatwili zwykłe for- 
malności, młoda para przysięgła sobie wiarę do- 
zgonną po telegraficznym drucie, poczem odbyła 
się uczta weselna u rodziców  pauny młodej, którą 
następnie biesiadnicy odprowadzili из okręt. Wy- 


ruszyła, aby się połączyć z oblubieńcem, 


stkio te wydawnictwa zaleca jasny i-gwięzły Wy- | у 


Listy od Redakcyi, ` 


— Korespondentowi 19: Zużytkujemy. Za рам 
mięć szczerze wdzięczni jesteśmy. Wogóle najbar- 
dziej radzi jesteśmy korespondencyjom, które za- 
waze mile widzimy z jakiejkolwiek pochodzą stro- 
ny, 2 miasta czy ze wsi. W licznych korósponden- 
cyjach mogłoby się zobrazować całe społeczne Ży- 
cie naszej okolicy, byle tylko kaźdy z czytelników 
naszych umiał i chciał obserwować i 
mi swemi dzielić się z паті! 


— 17 (29) listopada w urzędzie gminy w Sulejo- 
wie na sprzedaż, nieruchomości, położonej tamže 
przy ul. Taraszczyńskiej pod Nr. 164a od sumy 
та. 300. 

— 9 (20) listopada we wsi Ozarnoeinie w pow. 
łódzkim na sprzedaż różnych ruchomości, pozosta» 
łych po śmierci ©, p. ks, Romana Bulczyńskiego, 
ocenionych na sumę 187 rs. 84 К. 

— 10 (22) listopada w rzędzie gminy Gidle na 
8-ch letnią dzierżawę łaźni żydowskiej 1 mykwy 
w Pławnie, od sumy 69 rs, 63 kop. iu plus. 

— 25 listopada (7 gradnia) w urzędzie guher- 
nislnym piotrkowskim na wybrukowanie części. Łą- 
kowej ul. w Łodzi od smny 9209 rs. 68 К. in plus, 

— 18 (80) listopada tamże, na“ ustawienie 408 
składanych żelaznych stołów dla handli drobnego 
na starym rynku w m, Łodzi z urządzeniem asfal- 
towego bruku na podstawie betonowej, od sumy 
45211 rs. 81 К. in plus. 


Poleca się pierwszorzędny 
u tani Hotel Angielski 
je Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

trkiw. 
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[ш 100,000 artykulów, 
6000 ТЫШ, 
60 Mapp geograficznych. 


Wydawnietwo NAJWYŻEJ zatwierdzonego Towarzystwa = 


S. Orgelbranda Synów. 


Zdniem 1 Mistopada т. b. zaczęła wychodzić: 


W NOWEM OPRACOWANIU. 


б. Orgelbranda 


Przeszło 100,000 artykułów, 
0000 rysunków, 
60 Mapp geograficznych. 


Encyklopedyja Powszechna 


Z ILLUSTRACYJAMI I MAPAMI GEOGRAFICZNEMI. 


Encyklopedyja wychodzić będzie zeszytami dwuarkuszowemi, со tydzień zeszyt. 


ZESZYT 


kop. 20. 


Cena zeszytu w Warszawie kop. 20, w Cesarstwie i na prowincyi kop. 24, 
Nadsyłający przedpłatę za 10 zeszytów wprost do Admi- 
nistracyi kosztów przesyłki nie ponoszą. 

S. Orgelbranda Encyklopedyję 12-tomową dawną przy nabywaniu nowej przyjmujemy w cenie rs. 4. 
Dzieło całe ukończone będzie w ciągu 4 do 5 lat.—Prospekt na żądanie wysyłamy. 


ZESZYT 
kop. 20. 


Prenumeratę przyjmują: Administracyja Krakowskie-Przedmieście 66, oraz wszystkie księgarnie. 
(W. В. O. 5968) (3—3) 


PYTDZLIEN 


N 46 


Księgarnia 
ROSSAKOWSKI 


' Sosnowiec 
Materyjały piśmienne 
kowe, 


Lekcyje Tańców. 


Udzielam we własuym salonie, dzie- | 
ciom od lat 8-u i dorosłym osoliom, we | 
wtoski, czwartki i soboty, o godzinie | 
Thej wieczorem, a także po domach 
prywatnych gdy się zbierze najmniej | 
4 pary. Przyjmuję od 11-tej тапо.— 
Ulica „Moskiewska,“ dom W-go Węgliń- | 
skiego dawniej Bartenbacha, dom naro= | 
żmy przy jatkach 2: piętro, na drzwiach | 
ogłoszenie. Nauczyciel Tańców | 
(3:1) Aleksander Brelewski, 


Świeże Masło | 


na stałą dostawę, radbym skonteak- | 
tować bezpośrednio u którego z oko- 
licznych WW. Panów Obywateli ziem- 
skich. Uprzejmie zatem proszę о odpo- 
więdnie oferty. 
Właściciel Cukierni w Piotrkowie 
(obok: sądu-okręgowego) 
W. 1: Wiatrowski, 
| 


ЖАЙДЫ ДТ 


pracownia obuwia | 
męzkiego, damskiego i dżiecin- 
nego, która z dniem I października | 
otwartą została w Piotrkowie, w do- 
mu p. Adamczyka przy ulicy Mo: | 
skiewskiej—polecając się z swym to- 
warem względom Szanownych Pań i Pa- | 
nów, zapewnia najsolenniej, że potrafi 
zadość uczynić wszelkim,  najwyszu: | 
kańszym Ich wymaganiom. Ceny bar- | 
dzo umiarkowane, 


i rysun- 


(62—2) 


(21) 


po powrocie z zagranicy — przyjmuje | 
spocyjalnie z chorobami uszu, пова, 
gardła, krtani i płuc.— Częstochowa, 
dom Homburga, (8—2—2) | 


Leser i Łukowicz 
BIURO TECHNICZNE I DOW HANOLOWY 


w Warszawie, Włodzimierska 16 
posiadają na składzie i polecają po przystępnych cenach: 


Motory gazowe i naftowe słynnej augielskiej Fabryki Braci Crossley. 

y parowe i turbo - dynamo maszyny. Lampy 

Rury Jane i kute, gazowe oraz łączniki 
gowe przybory. 

Pasy skórzane i siorściowe. 

Stal 


w Manchester. "ча. 
elektryczne łukow: 
do tychże, tudzież kanal 
wyroby Petersburskiej Fabryki, 
рагоіапе Bronz-fosfor motal biały. 


охе, 


w Szeffieldzie, 
Dostawa wszelkiej armatury i artykułów technicznych. 


acyjne 1 wodoci 


[її KOWALSKI A; TAYINA 


Warszawa, Miodowa JE 4. 


polecają: 


Młocarnie 
gielskiego. 

Bukowniki do koniczyny maneżowe 01.79 do 
370 rubli, 

Wialnie, Młynki, Trieury. 

Parowniki do kartofli „Reforma* trwałej i prostej 
konstrukcyi, powszechnie, uznane za najlepsze, 
a nagrodzone: w r. b. wielkim medalem srebrnym 
na wystawie rolniczej w Warszawie. 

Płuczki do kartofli, Rozdrabiacze do parowa- 
nych kartofli, 

Sieczkarnie Bentalla, Siekacze, Szarpacze do 
okopowych, 

Rozdrabiacze do kuchów, Gniotowniki do zboża, 

Śrótowniki „Excelsior“ Kruppa w Grusonwerk, 

Brony do łąk „Laacke* nowej konstrukcyj. 

Centryfugi „La Silencieuse*,  Chłodniki 
mleka. 

Masielnice, Wygniatacze, oraz wszelkie inne 
maszyny i narzędzia rolnicze. 


sztyftowe Claytona, cepowe Ce- 


do 


Cenniki i Opisy wysyłamy franco 
na żądanie. 


(WBO: 6210) 


(8—1—2) 


EKSTRAKT 


Gumowe 
Węże 
narzędziowa, Pilniki Atkinsa 


(WBO. 5214) 


„LELIWA* 


Opatrzońe marką fabryczną, zatwierdzoną przez Depar- 
tament Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. 


Akuszeryjny zaklad 
prywatny akuszerki W.D. Przyjmuje 
| па czas dłuższy bez meldunku, udziela 
| porad paniom potrzebującym znpełnej 
| dyskrecyi, zaopatrzony w utensylija za-* 
bezpieczające zdrowie chorych. Poko- 
je oddzielne i wspólne, ċena przystępna: 

Królewska 31 wprost Suskiego Орго 
du w Warszawie; 

(WRO. 6064) 


Z tokarzy i 4 ślusarzy 


maszynowych, 


| zdolnych w swym zawodzie, znajdzie 

stałe zatrudnienie w fabryce maszyn 

w Mijaczowie. St, dr, Żel. Myszków, 
(4—9) 


W Lublinie biir. otwarty będzie w.sier- 
pniu 


prywatny dom zdrowia 


dla' nerwowych i umysłowo chorych. 
Zgłaszać się: Lublin, Dr. Wł. Olechuo- 
wież ordynator oddziąła umysłowo-cho+ 
rych przy szpitalu Ś-go Wincentego. 
(14—14) 


Ma gwiazdke! 


Selenity, kamienie uralskie, zabawki 
i meble bambusowe sprowadziła 


L. LIPSKA 


|. Sosnowiec ul. Modrzejowska 
wprost. Olszewskiego, dom Weinre 
(2—9) 


1 Zysman, krawiec damski 


| (dom Krygiera--wprost gimn. żeńsk. 
| Płaszcze, okrycia, rotundy, pokrycia 
na futra i wszęlkie tego rodzaju se 
nowe roboty wykonywa najdokładn 
i najsumienniej, tak ze swoich jak i z 
| powierzonych. sobie, materyjałów 


ШШ, krawiec damski 


(dom Krygiera— wprost gimn, żeńsk.) 
(10—6) 


(12—3) 


ЖЖЖ. Dla Kaszlących i Ostabionych. Ж.Ж 


| KARMELKI 


(10—8) 


ЖЖ Dla Kaszlących i Osłabionych. ACR 


KALOSZE 


ROSYJSKE0O-AMERYKAŃSKIEGO TOWARZYSTWA. 


HERB PAŃSTWA 


Petersburskie 


Na każdym kaloszu znajduje się 


T.PA.PM. 
С.ПЕТЕРБУРГЪ 


Marka Fabryczna, 


i TRÓJKĄT CZERWONY z rokiem założenia „1860“. 


CH, LURIE | SZ, GURJAN 


w Warszawie, Rymarska 12, dom, Braci Lesser. — Telefonu 967. 
(W.B.0 № 5811) 


Redaktor i wydawca Mirosław 


(5—8) 
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łem pewny.. 20 i pani nie byłaś względem niego obo- 
jętną. 

— Sądziłeś pan, że bylam zajęta pięknym kapi- 
tanem i że miałam zamiar go poślubić? 

— Obawiałem się tego. 

— Awięc tonie prawda: Lubię gdy mnie kto uwiel- 
bia, nie przeczę, potrzobuję hołdów, cieszy mnie nawet 
gdy ogrodniczek stanie na środku alei z ta а 
mną się ogląda, to też і nadskakiwania kapitana nie 
były mi przykre. Myślałam, że jest to chwilowy ka- 
prys, przypuszczałam nawet, że myśli o małżeństwie, 
które dla niego przedstawiałoby więcej kor: 
dla mnie; skoro jednak spostrzegłem, że ma na seryjo 
ten zamiar, zdecydowałam się odrazu i miałam właśnie 
prosić siostry, by go przestała przyjmować, Los nie 
pozwolił mi wprowadzić w czyn moich dobrych chęci, 
pan wiesz o tem; śmierć kapitana zrobiła na mnie stra- 
szue wrażenie, ale to nie dziwnego, ani chyba zdro- 
żnego! 


Robert szedł teraz z podniesioną głową, promie- 
niejący. 

== Więc pan byłeś zazdrosny! — zawołała nagle 
Edmea. 

Zmieszana umilkła i szla dalej wpatrzona w zio- 
mię, cała zarumieniona. 

— Tak pani, tak, byłem zazdrosny. Było to nie- 
dorzeczne, wszak prawda? Bo jakiem prawem mialem 
być zazdrosny? Niewiem, nie śmiem nawet pytać 
o to, a jednak wiem, że przez te kilka dni przeszedłem 
istne piekło, że cierpiałem jak potępiony, że wszystko, 
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kapitanie nie było komu płakać. Rodzice jego nie żyli, 
a był poróżniony z całą rodziną. 

Pani d'Ancel zpatrzyła krótką chwilę pogodną 
i wpadła na godzinkę do sąsiadek. — Usprawiedliwiała 
Roberta, który przez cały ten czas nie pokaze 
mówiąc, że ogarnął go na nowo szał pracy, żej 
zajęty, smutnyi podrażniony. Marta nie nie odpowiedzia- 
ła, a Edmea nie pojmująca zupełnie, jak można było żyć 
przez dwa tygodnie, nie widząc jej, zrobiła godną 
minkę, która niepomału zadziwiła baronową. Zda- 
wałoby się, że ona jest narzeczoną i że ona to ma pra- 
wo gniewać się na jej syna. 

Deszeż nareszcie ustał. Gorące słońce sierpniowe 
olśniewającym blaskiem  zalewało ziemię,  brzos- 
kwinie dojrzewały w oczach, a zielone jeszcze 
winogrona napelniały się sokiem. Cała przyroda zda- 
wała się radować, że pochmurne dnie słoty skończyły 
się nareszcie. 

Edmei przyszło na myśl rozweselić trochę ponury 
staroświecki salon kwiatami. Chciała go zapelnić sno- 
pami kwiecia. Róże ogrodowe nie wystarczały ү 
wzięła sekator i poszła z nim do parku, by na 
zębiny o purpurowych jagodach, złocistych a 
hiszpańskiego jaloweu, paproci i błękitnych napar- 
stnic. 

Była dziś szezęśliwa i wesoła sama nie wiedząc 
dlaczego. Prawdopodobnie oddziaływała na nią p 
cudna pogoda. W krótkiej, тоспо podnisionej spó: 
dniczce, w dużym kapeluszu słomkowym, wędrowała 
po ścieżkach parku, ścinając po drodze kwiaty, Spie- 
wała przytem pełnym, melodyjnym głosem. 
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Marta nie śpiewała wcale, a muzyka jej staro- 
niemieckiej szkoly nie zachwycała Edmei, ona za to 
słuchaną była chętnie jakkolwiek wybór piosenek, 
% odpowiednią mimiką gorszył czasami Martę. 0215 
jednak nie operetkową piosenkę, ale śliczny romans 
Mireilla śpiewała, gdy naraz poczuła, że ktoś na nią 
patrzy, Odwróciła się; na drodze tuż obok niej stał 
Robert ФА псе]. Słachał jej i patrzył na nią, nie wiedząc 
sam, która z tych dwu czynności większą mu sprawia 
rozkosz. 

— А ślisznie tak ludzi podchodzić!-zawołała. 

Nierada była, że widzi ја w skromnej rannej su- 
kience i z roztarganemi włosami. Edmea lubiła się 
stroić i była przekonana, że strój zawsze urodę jej 
podnosi. Wistocie jednak była w tej chwili prze- 
śliczna. 

— Daruje pani, ale nie jesteśmy w Paryżu, jest 
godzina jedenasta, a Marta wstaje rano i nie jest ko- 
kietką. 

— Bardzo źle robi!—odrzekła Edmea. 

— Może pani ma i słuszność, panno Edmeo. My- 
ślałem w tych dniach o tem, żeszczerei skromne kobiety 
rzadko kiedy dostają w życiu to, eo im się należy. 

W głosie jego dźwięczała gorycz i uniesienie, 
które zdziwiło Edmeę, 

— Pozwoli sobie, pani dopomódz? — spytał Ro- 
bert. — Ma pani widocznie zamiar wyciąć dziś cały 
las, a praca to na jej drobne rączki za ciężka. 

— Od pół godziny czekam, by mi pan to zapro- 
ponował. Proszę weż pan ten bukiet, 
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— Ależ to snopek nie bukiet —zawołał Robert,— 
Czy tego jeszcze nie dosyć? 

— Miałam właśnie powracać, ale kiedy pan tu 
jesteś zbiorę jeszeze po drodze trochę jarzębiny i gwoź: 
dzików, by ożywiły moje bukiety..  Zamało pan 
dźwiga. 

— Za jakąż to zbrodnię skazuje mnie pani na 
ciężkie roboty? 

— Za jaką?, I pan śmie jeszcze о to pytać? Czyż 
pau nie wie jak bardzo zawinił. 

— Nie, nie wiem doprawdy. 

— А czy nie zbrodnią jest—spytała z marsem— 
nie dotrzymać danego słowa, kazać napróżno na siebie 
czekać i nie przeprosić nawet za to?.. М№о, jeżeli to 
jeszcze nie zbrodnia, to ja się widocznie na tem nie 
znam. 

Robert nie śmiał się już, Posmutniał nagle i za- 
sępił się. Milozał chwilę. 

— Nie mogłem być u państwa Jefferson dla wa- 
żnego powodu— powiedział nakoniec—a potem... potem 
byłem bardzo zajęty tą smutną sprawą. Sądziłem, że 
pani cierpi i bałem się narzucać, dopiero usłyszawszy 
jej śpiew uspokoiłem się zupełnie. 

W głosie Roperta dźwięczało zdziwienie i jakby 
nagana. Edmea zarumieniła się i stanęła. 

— Wyjaśuijmy tę sprawę odrazu panie d'Ancel — 
zawołała—zdajesz się pan wyrzucać mi, że przyjęłam 
zbyt lekko śmierć kapitana? 

— Daruje pani, ale Jerzy kochał panią szalenie 
i pani o tem wiedziała. Przytem zdawało mi się... by- 


